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w Krakowie . . . . • < • •  28 kor, 80 h. 14 kor, 40 h.
w Aostro-Węgrzech:

i  jodnoraz. praesyłką poczt. 36 „ — „ 18 „ — „
- z dworaz. „ „ 43 B — „ 21

w  Państwie Niemieckiem . • 48 „ — „ 24
w innych państwaoh . . . .  60 „ — .  30
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Za odnoszenie do domu miesięoznio 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 
Prenumeratę I ogłoszenia (inaeraty) uprasza się nadsyłali wprost do Adtninlstraoyl „Nowej

Reformy'1 -w Krakowie. — Nr. rach. poozt. Kasy Oszozęd. 857.484.
Redakoya: ul. Jagiellońska 10. Admlnistracya: ul. ew. Antiy 3. — Telefon Redakcji 41, Admi- 
niBtracyi 241,dla rozmów zamiejscowych 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakoya nie zwraca.
W e Lw ow ie  sprzedaż nnmerów po 6 halerzy w Binrze dzienników S. Sokołowskiego, ulica

Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna. ulica Karola Ludwika 9.
Cena n u m eru  6  bal.* z p r z esy łk ą  p ocztow ą  8  b a l.
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W Y D A N I E  P O P O Ł U D N I O W E

P p e n u i i a e p & t ą  p r z y j m i s j ą :
zamiejscową: A dm inistracja „Nowej Reformy11 i wszystkie urzędy pocztowe; miejsoową: 
A dm inistracja „Nowej Reformy11. — Główna trafika w Rynku.’ — A gencja J. Ilopcaśa
1 A. Salomonowej, ul, Szczepańska 9; Biuro dzienników 31. Hupo3jea, ul, Jagiellońska 7.

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseratj) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników. 
A. Bncbstab. nlica Karola Ludwika 1. 21. — S. Sokołowski, nlica Jagiellońska 1. 3. ■ — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — W Tarnowie 31. Rookach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
sebraied (sprzedaż oddzielnych nnmerów), L, Wollzeiie 6. — M. Dnkes Nachf., Haasenstein 
& Vogier (także w Hamburgu, Frankfurcie n. 31., Berlinie, Lipsku,-Bazylei i W rocławiu).— 
U. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Sohalek (Wollzsits) -  

W Paryżu Sociótś Mutuelie de Pablicitć A. Lorette, direelear. Rne Rougemont 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane11 po 80 hal. od wiersza. — Biosy

publiczne po 2 kor od wiersza 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni coświateczns, zamUszcza się

także inne inseraty.
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, oyrknlarze, ogłoszenia ltp.) przyjmuje się r.a conę
2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a  i kor od 100 egz. d!a miejscowycn prenumeratorów
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Po® s  anie nad granicą besarabską 

i bukowińską.
{Telegram własny »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 17 listopada. 
»Frem<len-Bla,tt« donosi z Czerniowiec: 
Wojska, które Rosyanie koncentrują w Besa- 

rabii, składają się po większej części z forma- 
cyj kaukaskich. Dowodzą niemi generałowie 
Keller i Iwanow.

W Czerniowcach słychać znowu silny grzmot 
dział. Rosyanie próbowali atakować linię No- 
wosielica—Bojan, lecz bezskutecznie.

Austryaccy lotnicy nad Brescią.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 17 listopada. 
Dzienniki berlińskie podają doniesienie pism 

rotterdamskicli:
W edług wiadomości % Rzymu, dwaj lotnicy 

austryaccy rzucili bomby na znane włoskie 
miasto Brescia, przyczem 7 osób zginęło, 10 
zostało ranionych.___________

Ofiary ołsKu lotniczej im Serwie.
Telegram własny "Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 17 listopada.
„From donblatt" donosi z Lugano:
Liczba ofiar a taku  lotniczego na Yeronę 

wynosi 37 zabitych, 48 rannych. Ogółem izu- 
como 30 bomb.

NiemisGka amunieya dla Turcyi.
(Tel. wł. „Nowej Reformy11.)

Wiedeń, 17 listopada. 
»Fremden-BIatt« donosi z berlińskim »LokaI- 

Amzeigerem* z Lugano:
Według aSocolor. przejeżdża do Turcyi wiele 

transportów amunicyi z Niemiec. Pierwsze 
ciężkie działa niemieck ie, przeznaczone, dla 
Konstantynopola, już przybyły nu miejsce.

Jeńcy  austryacko-węgierscy, uwolnieni z nie
woli serbskiej przez Bułgarów, przybyli do So
fii, gdzie na dworcu powitani zostali przez kró- 
lowę bułgarską i córkę jej, przez ministrów i 
członków' poselstwa auatryacko - węgierskiego.
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Wiccen, 17 listopada, 
wojennej kw atery  prasowej donoszą: Spra

wianie rosyjskiego sztabu generalnego z dn.i ? i   .i .. .

'(Telegram c. k. B iura koresp.)
Wiedeń, 17 listopada

Z
wozd
15 listopada:

Na północ od jeziora I C a n g o r  odrzucili
śmy Niemców ponownie 5 do 6 wiorst. W o- 
kolicy w yspy D a h 1 e n na Dźwinic powyżej 
Rygi (8 kilom etrów na południowy w,ścinki) 
walki straży  przednich. W  okolicy F r i c- 
d i’ i c b s t  a  d u i J  a k  o b s t  a  d u nad Dźwi- 
ną panuje spokój. Koło Iłłukszty udało się 
naszym wojskom przejść n a  kilku miejscach 
przez^ przeszkody z dru tu  i wejść w posiadanie 
części cm entarza. Wieś D r y ś w i a t y  była 
ostrzeliwana przez niemiecką ciężką artyleryę. 
Na dalszej części frontu aż do Prypooi pano
wał spokóp.

Na północ i na zachód od C z a r t o r y s k a  
ostrzeliwała przez dzień U  listopada ciężka nie
miecka arly le rya  k ilka  odcinków naszego s ta 
nowiska. Wieczorem tego dnia posunął się na
przód nieprzyjaciel na wschód od wsi Fodga- 
cie.

W alka koło przejść przez S t y r  trw a da
lej.  ̂ Na dalszym froncie południowym, i w Ga- 
ucyt panuje spokój. Przez ubiegły miesiąc, 
wzięły n asze wojska n a  fnoncio zachodnim do 
niewoli Niemców i Austryaków  074 oficerów 
i 49.200 żołnierzy, zdobyły 21 dział, 11 k ara 
binów maszynowych, 18 przyrządów  do w yrzu
cania min i trzy reflektory.

i.Buli elnishods serbscy w nlseoli
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 17 listopada. 
„StMslavische Korrespondenz11 donosi z

l'"°Wojska bułgarskie po zajęciu Wranskiej Ba- 
nji wzięli do niewoli 13 byłych mmislrow sero- 
ekich, pomiędzy nimi byłego prezydenta gabi
netu Giorgiewicza. Dygnitarze et schronią się 
tutaj prZed im wazy ą.

Król ssrbsk! we Włoszech.
(T el. w ła sn y  >N ow ej R efo rm y* .)

Wiedeń, 17 listopada.
Dzienniki donoszą z Budapesztu: _
Przybyły tu z Serbii lekarz amerykańskiej 

mieyi'Czerwonego K rzyża opowiada, że król 
serbski znajduje się już we Włoszech.

--------------- — o----------------- ^

Powitanie uwolnionych jeńsów 
austryackich w Sofn.

'(Telegram własny »Nowej Reformy*.)
Wiedeń, 17 listopada.^ 

'j-Sudslarlsche Korrespondenzc donosi z feoin:
t ■ ̂ gga

SssąJtHs nołii termlnoss dis P a sji
(Tel. wł. » Nowej Reformy*).

Hamburg, 17 listopada. 
„Neue Hamburger Zcitung11 donosi przez 

kraje neutralne z Petersburga:
„Rjecz11 donosi, że oczekiwane jest wręczenie 

rządowi perskiemu rosyjsidej no-ty terminowej.

Kredyty wojenna we Francy!.
(Telegram  c. k. C iura koresp.)

Paryż, 17 listopada. 
»Tcmps« donosi: Generalny sprawozdawca

budżetu 1’ e r e t  przedłoży! w izbie deputow a
nych k redy t dodatkow y za rok  1914, k tó ry  
ma być uchwalony z powodu wojny. K redyt ten 
wynosi 122,613.688 franków. Komisya budże
towa, jak  zc sprawozdali n y n ik a , wy lazila u- 
liólewania, żo pTzy wniesieniu kredytu  udzielo
ne wyjaśnienia nie były dostateczno. Komisya 
żada aby  przy odszkodowaniu dla urzędników 
in tendan turv  poczyniono oszczędności. Z k re
dytu na w ydatki wojskowe w M arokku skreśli
ła komisya jeden milion fianLów

Prądy polityczne w Rumunii.
Berlin, 17 listopada.

»Berlin er T ageblatt« donosi zo Sztokholmu: 
J a k  »Riecz« utrzym uje, rokowania, pomiędzy 

ezwó; porozumieniem a Rumunią trwają dalej. 
Kola. dobrzo poinformowano, sądzą., żo rokowa
nia owo nie dadzą pozytywnego wyniku i zc 
Rumunia pozostanie nadal neutralną.

"Birżewyja Wiodomos.ti« donoszą z B ukare
sztu, że przywódcy opozycył w ostatnich cza
sach wprawdzie nie porzucili propagandy rn- 
sofilskiej, ale już nie urządzają demcmstracyj 
na r?ecz Rosyi. Ten zwrot spowodował, wedle 
wymienionego dziennika, prezydent gabinetu 
rum uńskiego, Bralianu, którem u powiodło się 
częściowo u jąć sobie opozycyę. *

_ Rumuńskie ko la polityczno określają położe
nie w sposób następujący: Faktem  jest, że na
ciesz! y  ostatnie dni Serbii. Ordy tylko m ocar
stw a centralne i Bułgarya załatw ią się z Ser
bią, natychm iast zwrócą się przeciwko Francu
zom i Anglikom i wyprą ich z Bałkanu. W tedy 
m ocaistw a centralne mogłyby osaczyć Rumu
nię i zmusić ją. do połączenia- się z niemi. Na- 
tonukst dla Kosyau jest rzeczą, niemożliwa prac- 
rzucie wojska na Bałkan. G dyby to było lnożli- 
wcm, stałoby się już dawno. W obec tych oko
liczności byłoby dni Rumunii korzystniejszem  
gdyby zmaz okazała, jaką ma oryentacyę.

i-
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Wyhory w Hiszpanii
(Teł. c. k. Biura koresp.)

^yon, 17 listopada1. 
f. TFediug doniesienia z Madrytu, wybory mu- 
nicypalne przjuiiosły na ogół zwycięstwo libe
rałom, demokratom i zjednoczonym reformi- 
Jtpn -

Francya i Anglia wsbec Gresyi.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Lyon, 17 listopada.
. »rrogrcs<; donosi z A ten: Francya i Anglia 

są zdecydowane zaządac od Grceyi gwarancyi 
bezpieczeństwa ich wojsk na Bafkanie. Dyplo
matyczne rokowania w tej .sprawie są w toku.

W Almeria, Yaloncył i Barcelonie przyszło 
do krwawych starć, podczas których wielu wy
borców' zostało zabitych i zranionych. W Ma
ladze, gdzie również przyszło do niepokojów, 
odroczono wybory.

D w e l s l e a i e  B u i s w s ł d e a o .

(Teł. wł. »N. Reformy*.)
, Wiefień, 17 listopada.
»Neues W iener Tagblatt« dowiaduje się: 
Bawiąca w Zakopanem m ałżonka prezydenta
ifc0Wi>lcifyo*O G{.]*7A7Tiv>i]a f /ni n/rmim 'T AV 1D (1 AT) 1 O—Rutowskiego otrzym ała telegram  z wiadomo

ścią. że mąz jej z o s t a ł  o s t a t e c z n i  
w' y  p u s z c z o n  y  n a  w o 1 n  o ś ć. --

(Jakkolw iek cieszylibyśm y się gdyby ®ię ta 
wiadomość sprawdziła, podajem y ja je^lnak z 
zastrzeżeniem. 4 Przyp. ‘red.)

Zgon Leszet^ckiege.
(Tel. wł. »Noivej Reformy*.) «•”

. Wiedeń, 17 Hstopada,
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że sławny pe- 

dagog pianista prof. Leszetycki umarł.

Sekcya informacyjna gospody Legionistów N.
K. N. (Wiedeń IV., Weyringergasso 14), prosi 
wszystkich Legionistów, przebywających w polu, 
jak na kuracyi, o podawanie jej swych nazw.sk i 
adresów, w: celach infonnacyjnvch.

Ugrupowania armii serbskiej.
Wodle wiadomości, które przynosi p rasa  neu

tralna, główne siły  serbskie, znajdujące się pod 
naczelną kom endą następcy tronu, podzielone 
są na 4 anrnie.

Pierwsza- arm ia serbska pod dowództwem ge
nerała Misicza walczy z armią austyacko-v, ę- 
gieeską generała Kovcsza. Ta armia serbska, 
wypierana nieustannie na- południc, miała za
m iar wycofać się w ogólnym kierunku zacho
dnim, ule przeszkodziły temu auslrya-cko-wę- 
gierskio wojska, k tóre pod wodzą generała Sar- 
kołieza podjęły ofenzywę z pod W yszcgradu ku 
wsehodoiwi i przecięły tu taj odwrót armii Mi
si cza. ~

Druga arm ia serbska, znajdująca się pad  ko
mendą generała Uojowicza, rozwinęła swój front 
iiojowy na wschód od armii pierwszej. Miała ona 
przeciwko sobie część armii Kovesza,_ tudzież 
armię Gallwitza. Ponieważ druga aiunia otrzy

mała do obrony największy front, więc praw do
podobnie była liczebnie najsiln ie jszą.'Jej usu
nięcie się na wschód, w swoim czasie bardzo 
pożądane, już i tak  utrudnione przcz^ szerokie 
pasmo gór pomiędzy Morawą a  Timokiem, zo
stało udaremniono w chwili, gdy od wschodu 
zaczęły w silnej ofenzywie napierać wojska buł
garskie. Ponieważ pierwsza arm ia nie mogła 
uskutecznić odwrotu ku  zachodowi, a druga 
ku wschodowi, więc nie przyszedł do skutku 
odśrodkowy odwrót serbski, k tó ry  miał la ce
lu rozdzielenie sił sprzymierzonych wojsk.

Trzecia .armia serbska pod wodzą generała 
Slepanowicza, operowała na linii Ncgotin IV  
rot. Zadaniem jej była oclirona flank głównych 
wojsk, tudzież obrona dolin Tnnoku i Niszo
wy. Yńojaka bułgarskie przełam ywały raz w raz 
front tej armii, k tóra wreszcie musiała cofnąć 
się w kierunku południowo-zachodnim, a  więc 
na pole odwrotu pierwszej i drugiej armii.

Czw arta arm ia serbska, k tó rą dowodzi gene
rał Juristicz-Sturm , miała w strzym ywać pochód 
Bułgarów od punktów ua południc od Pirotu 
aż no Owcze pole. Broniła ona Kum anowa i 
8 ko pija, a została w yparta poza przełęcz Ka- 
Czanik. Ta armia serbska po krw aw ych walkach 
podążył równic na polo odwrotu pierwszych 
trzech annij serbskich.

To cztery armie, ściśnięte na ^ołudnic od 
Morawy Golijskiej, wypierane są od północy i 
wschodu na linię Sicniea—Nowdba-zar—Mit.ro- 
wica, zaś od zachodu zagrożone są przez woj
ska austryatfkow ęgierskio, posuwające się li
nią drogi Użyc-ę -Noyva W aros. Wroszcio wroj- 
sfta bułgarskie, posuwające się z linii W ranje— 
Kunumowo —  Skop!je —  Kalłcan.clelo (Tetowo), 
napierają od południa, a-poniewmż lowe ich 
skrzydło dochodzi tuż prawie do granicy albań
skiej, więc Serbowie stracili już także i tę linię 
odwrotu.

Po o t iw c iu  
uniwersytetu warszawskiego.,
Ze Lwowa donoszą, pod datą  10 b. m.:
R ektor T w a r d o  w s k  i  zwrócił na  w stę

pie swego dzisiejszego w ykładu uwagę audyto- 
ryinn ua  niezmierną doniosłość chwili, w k tó 
rej następuje wskrzeszenie polskiego uniwersy
tetu w' Warszawie. Podawszy garść wiadomo
ści historycznych o uniwersytecie królewskim 
i Szkole głównej, scluiraktcryzow ał rolę, jaką 
odgrywają uniw ersytety w życiu kulturalncm  
narodów i całego św iata, zaznaczając, że wy
jątkow e położenie polityczne narodu polskiego 
roli tej nadaje całkiem szczególne i wyjątkowe 
znaczenie. Przemówienie swre zakończył rektor 
Twardowski gorącem życzeniem, aby 'Otwiera
jący dzisiaj w W arszawie swe podwoje polski 
uniwersytet nie był tworem przemijającym, jak  
uniwersytet królew ski i promienna, świetną 
tradycyą po dziś dzień Szkoła główna, lecz by 
doczekał się nieprzerwanym ciągiem pracy sku
tecznej jubileuszów takich, jak  uniwersytet k ra 
kowski i lwowski.

Bsrlin, IG listopada. 
„Berlincr Lokal-Anzeiger11 w o-bszernym te

legramie, opisującym otwarcie uniwersytetu 
polskiego w Warszawie, donosi pomiędzy inne- 
mi, że "general-gubcrnator v. Besoler, powróci
wszy do Zamku, przyjął tam  przedstawicieli 
dzienników niemieckich i neutralnych. W kró
tkiej przemowie generał-gubernator podniósł 
znaczenie tego dnia i wyraził nadzieję, że na
ród polski, korzystając z  umożliwionej mu spo
sobności, podejmie na nowo przerwane przez 
wojnę kształcenie młodzieży dla dobra kraju.

„Gdy uczestnicy uroczystości — rnówi tele
gram — wracali ożywionomi ulicami, nad m ia
stem unosiło się już południowe słońce, lśniąc 
w złocie kopuł kościelnych. Ciisza panow ała 
tylko w' zamkniętej cerkwi prawosławnej. Je j 
duchowni i wionu ju., <xldanvna bawią daleko.

„W śród ludności, która nie wątpi o przyszło
ści swojej Ojczyzny, widać było na  twarzach 
w dniach tych radość osobliwą, wio ona bo
wiem, że jej życie duchowe pójdzie nowemi to 
rami. Co prawda —  przyszłość będzie także od 
niej zależeć; teraz będzie rzeczą narodu poi 
skiego okazać_ się godnym błogosławieństw 
dzisiejszego dnia.

„Należy podnieść, że cala uroczystość >od po
czątku do końca była zupełnie wolna od wszel
kiej p rzy m ieszk i politycznej. Mniej politycznie 
nie mogiaby si? także w Niemczech odbyć uro
czystość uniwersytecka. Był to ak t jedynie 
kulturalny na gruncie duchowo-etycznym. A to 
zapewne odczuli Polacy z  wdzięcznością11.

1's,

Kraków, 17 listopada.
Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło sic, jak już 

krótko donieśliśmy, pod przewodnictwem prezy
denta dra Leo, w obecności komisarza fortccznego 
dolegata Fedorowicza, posiedzenie Rady przybocz
nej wspóluio z Wydziałem doradczym dla dzielnicy 
Podgórze. «•

Na wstępio przewodniczący przywitał p. komi
sarza, którego wszyscy znają z jego zalet obywa
telskich, i prosił go o życzliwość i nadal dla mia
sta. P. komisarz przyrzekł, że w tej dziejowej chwi
li współdziałać będzie z całem prezydyum dla do
bra Krakowa i liczy w zamian na poparcie.

Następnie prezydent złożył sprawozdanie, że 
miasto przystąpiło do Wojennej Centrali handlowej 
i że on wspólnie z  wiceprezydentom Maryewskim 
weszli do rady nadzorczej. Współudział gminy w 
tej instytucyi jest nader doniosły ze względu na 
wpływ na przemysł budowlany, podniesienie rze- i 
miosł i na ogólną aprowizację. I

W dalszym ciągu zasięgnął prezydent opinii obu 
Rad co do onegdajszej uchwały prezydyum miasta, 
które wobec wiadomości, że burmistrz miasta Gzer- 
niowiec w drodze zamiany za wydanie rosyjskiego 
jeńca, zyskał zezwolenie na powrót do kraju, dalej 
wobec znanych faktów, że cały szereg wybitnych 
osobistości niemieckich w ten sam sposób wrócił 
do ojczyzny — uchwaliło wspólnie z akcyą pre- j 
zydyum Związku 90 miast odnieść się w drodze pe- ■ 
tycyi do prezydyum Kola polskiego, ministerstwa 
spraw wewnętrznych i zagranicznych oraz mini
sterstwa dla Galicyi z prośbą o poczynienie wszel
kich możliwych kroków, by w drodze wymiany 
mógł powrócić do kraju wielce zasłużony wicepre
zydent miasta Lwowa dr Tadeusz Rutowski.

Obie Rady uchwałę tę przyjęły oklaskami jedno
myślnie do wiadomości i uchwalił)' poparcie.

Z porządku dziennego obaj wiceprezydenci, dr 
Nowak i MaryewskL złożyli szczegółowe sprawo
zdanie o całej aprowizacyi miasta, a w szczególno
ści o kartach chlebowych.

W dyskusyi, w której kolejno niemal wszyscy 
obecni głos zabierali, poruszono konieczność jak 
najrychlejszego wprowadzenia dodatkowych kart | 
chlebowych dla ciężko pracujących) tudzież przy
znania kart w porozumieniu ze starostwem podgór- 
skicm robotnikom z powiatu podgórskiego, którzy 
stale w Krakowie lub pod miastem w fabrykach 
pracują. W tym kierunku p. komisarz przyrzekł po
parcie.

W dalszym ciągu wiceprezydent dr Zoll przed
stawił szczegółowo sprawę świadczeń i  szkód wo
jennych.

Wywiązała się żywa debata, co należy podciągnę 
pod świadczenia, a co pod szkodę wojenną. Ponie
waż rzecz jest nader doniosłego znaczenia dla mie
szkańców Krakowa, dlatego prezydyum postano
wiło otworzyć osobno biuro dla tych spraw w ma
gistracie. W biurze tem udzielać będzie obywatel
stwu szczegółowych wyjaśnień co do wypełniania 
odpowiednich formularzy referent wicesekrctarz dr 
Ostrowski codziennio w godzinach u rz ę d o w y c h  ma
gistratu. c

K arty  ch lebow e w K rakow ie. W dniach 18 i 
19 b. im, t. j. w najbliższy czwartek i piątek roz
pocznie się we wszystkich biurach okręgowych 
wydawanie kart chlebowych na tydzień następny 
(21— 27 b. m.) właścicielom realności ula ich lo
katorów. Ty.m razem jeszcze będą wydawali te 
karty urzędnicy magistratu bez mężów zaufania. 
Rozdawanie odbywać eię będzie na podstawie po
przednich wykazów lokatorów.

W sobotę, t. j. dnia 20 b. m. będą wydawane 
w tych samych biurach dodatkowe karty chlebo
we dla osób ciężko pracujących. Do kategoryi tej 
należą robotnicy górniczy, kamieniarze, robotnicy- 
zienrni, budowlani wreszcie robotnic)' zajęci w 
przemyśle ślusarskim i kowalskim tak fabrycznym 
jak i rękodzielniczym. Dodatkowe karty wyda
wane będą pracodawcom, którzy mają się zgłosić 
po odbiór z wykazami ciężko pracujących osób.

Karta chlebowa zmniejszyła ogromnie konsum- 
cyę ehłeba. Jedn-oglośuio stwierdzają to piekarze 
i kupcy. Obecnie piekarze muszą, się izastosować 
do nowych warunków i wypiekać pieczywo sto
sownie do popytu na podstawie kart chlebowych.

Osoby, które przyjeżdżają do Krakowa na parę 
In i, a w hotelach nie mieszkają, muszą korzystać 
z „gościnności'1 kart cudzy cli. Osobnych bowiem 
kart dla takich osób nie ma .

Ochrona Krakowa od powodzi. Dzisiaj przed 
południem odbyła się w magistracie na zaprosze
nie prezydenta, dra Leo, konfereneya w sprawie 
robót około ochrony miasta Krakowa od powodzi 
i skanalizowania Wisl.y, oraz wiążącej się z temi 
inwestycjami budowy mostów w przedłużeniu ul. 
Krakowskiej i Dietla.

W konferencji tej wzięli udział z ministerstwa 
handlu inż. Artur Herbst, radca ministeryalny 
szef dyrekeyi dróg wodnych, z ministerstwa robót 
publicznych radca dwom Opa-Iski i st. radca Her
man, tudzież -radca krakowskiej ekspozytury dróg 
wodnych >p. Piekarski i st, komisarz Rykała i st. 
radca Rcgiec, szef krak. kierownictwa regulaeyi 
Wisły, ze starostwa krakowskiego radca dworu 
Sarę*i st. radc-a bud. Adamski; z prezydyum mia
sta wzięli udział eks. dr Leo i wiceprezydent Ma
ry owski, zaś z magistratu st. radca budownictwa 
inż. Kłeczek. #

O byw atelsk i K om itet dla odbudow y wsi i m iast 
w K rakow ie rozesłał już bezpłatnie szósty zeszyt 
projektów na zagrody wlościauside wszystkim ra
dom powiatowym, urzędom parafialnym, staro
stwom i niektórym rcprezentacyom gminnym w 
Galicyi.

„Myśli o odbudowie11. Pod tym tytułem wygło
si w piątek 19 b. m. o godzinie G wieczorem w 
auli uniwersytetu krakowskiego odczyt prof. dr 
Bujak. Dochód przeznaczony na głodnych w W ar
szawie. Niewątpliwie na odczyt ten -pospieszą 
wszyscy, którzy się interesują losami naszego kra
ju, zniszczonego operacjami wojennemi.

Na fundusz wdów i sierot po legionistach zło
żyli wczoraj w administracji „Nowej Reformy11 
okazyi pogrzebu ś. p. Franciszka Blaschkego, ofi;' 
cyarita kolei północnej, koledzy jego, funkeyona 
ryusze kolei północnej, kwotę 42 K jako pozo 
stałość z sumy zebranej na wieniec. Zmarły cie- 
azył się w kołach kolegów i u przełożonych szczc-1 
rą sympatyą dla zalet charakteru.

Pomoc ‘szkolna Lwowa dla Królestwa* polskiego.
Na ostntniem, sobotniem zebraniu lwowskiego 
Koła T. K. S. W. poruszono sprawę wspomożenia 
prywatnych szkół średnich w Królestwie polskiem 
przesyłką, z Galicyi podręczników szkolnych. Kwe- 
styę te zagaił radca Majchrowicz, podnosząc z 
uznaniem, że na tem cel ofiarowało już dar ze 
swych wydawnictw T. N. S. W., zamierza zaś t-ak 
uczynić „Polskie Muzeum szkolne11. Do-brze by 
było, aby za tym przykładem poszły inne insty
tucjo  naukowe i wydawnicze polskie, .księgarze 
wydawcy, a także nauczycielo szkół średnich, 
którzy na ten cel ofiarować by mogli zbędne .im 
podręczniki szkolne. P. Maurer oświadczył, że bi
blioteki gimnazyalne na ten cel ofiarować mogły
by swe dublety, dyr. zaś Kurpiel podniósł, że na
leżałoby tę sprawę poruszyć także wśród młodzie
ży szkolnej. Prof. Skoczylas zaznaczył, że akcya 
taka mogłaby być początkiem zawiązania ściślej
szych stosunków pomiędzy nauczycielstwem szkół 
średnich w Galicyi, oraz w Królestwie rolskiom.

I b  S ląsfea.
Wyrok w sensacyjnym procesie. W Cieszynie 

.skońezyl się wczoraj po 9-dniowej rozprawie pro
ces przeciwko fabrykantowi Alfredowi K o h n o- 
w i z Cieszyna, oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
znacznych zapasów benzyny, będącej własnością 
rządu. Kohn zabrał z magazynów, znajdujących 
się w jego fabryce, przeszło 3.000 Litrów benzyny. 
Rozprawa — jak nam z Wiednia dzisiaj telegra
fują — zakończyła się wyrokiem, skazującym o- 
skarżonego n a  G l a t  w i ę z i e n i a .  Oprócz te- 
go skazani zostali: Wiktor W e t z e l ,  werkmistrz, 
na 7 lat więzienia, Wiktor Ś l ę z a k ,  zarządca fa
bryki Kolma, na 8 lat więzienia, Rudolf l l a r t -  
r n a n n  na 8 lat więzienia, Roman H e s  został u- 
wolniony. Sprawę woźnicy Jerzego K u c z y  od
stąpiono cywilnemu sądowi karnemu.

Obchody listopadowe. Na Śląsku tak żywo od
czuwającym obecnie położenie narodu, jego na
dzieje, pragnienia i wysiłki — uroczyste obchody 
listopadowe cieszą się niezwykłą popularnością i 
frekwencją uczestników. Między innemi odbył się 
obchód listopadowy we Frysztacie. Uroczystość 
zagaił dłuższem przemówieniem członek N. K. N., 
pos. T. Berger. Wieczór zakończono żywym o- 
brazem, przedstawiającym Polskę, zrywającą kaj
dany. Taki sam obchód odbył się w Rychwafdzie. 
Czysty 'dochód z obu przedstawień w kwocie 197 
K 12 h, przeznaczono na gwiazdkę dla legioni
stów.

Tarcza legionów ziemi śląskiej. Śląsk dzielnie 
dotrzymuje kroku całej Polsce w tej epokowej 
chwili. Na każdy apel Macierzy odpowiada ofia
rami, przcchodzącemi niejednokrotnie jego siły. 
A kiedy padło hasło składania ofiar na inwalidów, 
wdowy i sieroty po naszych bohaterach, powstał 
na Śląsku fundusz im. Piłsud.-kiego. Otwarły się 
ofiarne serca ludności śląskiej i zebrano już na 
ten cel kilka tysięcy koron na Śląsku. A kiedy 
na Wawelu stanie między innemi i tarcza ziemi 
śląskiej, zaświadczy o ofiarności i miłości ludu 
śląskiego do wielkiej sprawy — wolności Ojczy
zny i miłości dla tych, którzy swoie życie po
nieśli w ofierze. Tarcza śląska — jak donosi 
„Gwiazdka. Cieszyńska11 — przedstawia się okaza
le. N a  ogrom nem polu widnieje herb Cieszyna; 
cztery ruchomo mało tarcze z herbami Frysztatu, 
Jabłonkowa, Polskiej Ostrawy i Bogaimiiia, mo
gą piweehoazić z gminy do gminy, gdzie przy ka
żdej sposobności, czy to przedstawienia, czy zgro
madzenia będzie się wbijało gwoździe. Pieniądze 
w ten sposób zebrane przeleje się do funduszu dla 
inwalidóiy, wdów i sierot im. Piłsudskiego. Uroczy
ste odsłonięcie tarczy nastąpi podczas obchodu 
listopadowego w Dąbrowej.

Z królestwa Polskiego.
Odbudowa Kalisza. Rząd niemiecki postanowił 

przystąpić do odbudowy Kalisza. W sprawie tej do
nosi »Kuryer Poznański*: Sporządzeniem planów
odbudowy Kalisza zajęci są architekci berlińscy. 
Nie wolno w mieście nie odbudowywać aż do cza
su zupełnego u k o ń c z e n i a  p 1 a n ó u,-, oraz ich 
zatwierdzenia.

Podług planów zaprojektowane są zupełnie u o- 
w e  d z i e l n i c e  z przeprowadzeniem nowych 
ulic. Tc ostatnie podzielone są na kategorye, a mia
nowicie: ulice z jedno- i dwupiętrowymi domami, 
oraz 7, 3, 4 i wyższymi domami. — Przeznaczono 
specyalną dzielnicę na budowę willi z ogródkami. 
Będą również przepiowadzone ulice okrężne, aby 
włościanie, przybywający na targi, nie byli zmu
szeni przejeżdżać środkiem miasta, lecz aby mogił 
przedostawać się na targi temi właśnie ulicami.

Zamordowanie ziemianina polskiego w Kijowie.
„Wiener Aligemeine Zeitung11 donosi z Bukaresztu: 
„Russkoje Słowo11 przynosi wiadomość, że Korneli 
L e w i c k i ,  właściciel dóbr i kopalni nafty w Gr,- 
licyi, który ostatniemi czasy przebywał w Kijowie 
i tam uchodźcom p-olskim był bardzo pomocnym, 
■został zamordowany wśród zagadkowych okolicz
ności. Lewicki wyszedł w towarzystwie dwóch 
młodych ludzi i od tej chwili zniknął. Później zna
leziono jego zwłoki w lesie Browarnym. Na ciele 
stwierdzono kilka ran postrzałowych. Portfelu i 
dokumentów nie było, część przedmiotów warto
ściowych znaleziono przy zamordowanym,
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Z Wilna. (Z dziejów ewakuacjo. -— Rektfizy- 
cya kołder. — Brak gazet) Władzo, rosyjskie przy 
ewaknacyi Wilna wywiozły nietylko wszystkie 11- 
rządzenia fabryczne i ma-szyny, ale także meble i 
urządzenia szpitalne. Władze niemieckie zaopa
trzyły jednak szpitale we wszystkie potrzebne u- 
rządzenia.

Jak podaje „Libammhe Ztg.‘\  w numerze 10-ym 
niemieckiej jednodniówki »Flugbkitt* zamieszczo
no rozporządzenie niemieckich władz wojsko
wych w Wilnie, nakazujące meszkańeom dostar
czyć do komendantury' koklry wełniane według 
następujących norm: płacący komornego od 125 
do 270 irb. rocznie — 1 kołdrę, płacący od 270 
do 630 rb. — 2 kołdry, płacący wyżej 630 rb. do 
1.000 rt>. 4 kołdiy, wreszcie płacący komornego 
wyżej 1.000 rb. mają dostarczyć 6 kołder. Pó
źniej, jak donosi to  pismo, ma być wydane nowe 
rozporządzenie, nakazujące, aby każdy mieszka
niec Wilna, w stosunku do płaconego komornego, 
dostarczył do komendantury pierzyn i poduszek. 
Ogłoszenia i rozporządzenia władz niemieckich, 
które początkowo były drukowane tylko po nie
miecku i po polsku, obecnie ogłaszane są także wr 
języku litewskim i żydowskim.

Gazety dotąd nie wychodzą, natomiast codzien
nie prawie ukazują się ulotne jednodniówki w ję
zykach: niemieckim, polskim, litewskim i żydow
skim. Zamieszczają one telegramy, rozporządze
nia i ogłoszenia płatne. Z powodu braku zupeł
nego nafty, wszystkie sklepy .zamykane są o 
zmroku.

Z ©  f i w i s f e
Odezwa oficerów7 Polaków7. »Ziemia Lubelska* 

donosi: Wychodzące w Moskwie iEcho Polskie*
zamieszcza następujący list otwmrty oficerów-Po- 
laków armii austryackiej. internowanych w Bar
nimie:

sSrożąea się przeszło od roku na ziemi naszej 
wojna nie oszczędziła nam największego nieszczę
ścia, grożąc utratą tysięcy jednostek i zagładą na
szej wiekowej kultury. Niezliczone rzesze Pola
ków. starców, kobiet i dzieci opuściły, wbrew woli 
swojej, ukochaną ziemię ojczystą, narażając się na 
obczyźnie na głód, nędzę, choroby i śmierć. Po
wstaje wiec obowiązek narodowy — natychmia
stowa pomoc dla nieszczęśliwych ofiar. Wytężyć 
trzeba wszystkie siły,- ,aby ta olbrzymia fala wy
gnańców wróciła meuszczuplona i bez poważniej
szego szwanku do swoich pól, do swoich zajęć 
i piacować mogła w wolnej Ojczyźnie na swój i Jej 
pożytek.

My, Polacy, ofieerowie-jeńcy armii austryackiej, 
w liczbie 22, jako karni synowie Ojczyzny, nie co
famy się przed żadną ofiarą, na jaką się w naszych 
trudnych warunkach zdobyć możemy. Dlatego 
uważamy za swój święty obowiązek: 1) opodatko
wać się w ten sposób, aby każdy z nas co miesiąc 
na rzecz wygnańców-Polaków z zaboru rosyjskie
go i Galicy i opłacał co najmniej 1 rb. 50 kop. i 2) 
zbierać przy pomocy list składkowych na ten sam 
cel ofiary wśród osób nam współczujących.

Kwoty zebrane przesyłamy co miesiąc do biura 
» Zjazdów organizacyj polskich dla ofiar wójny w 
Moskwie*.

Wychodźcy polscy w Holandyi. Z Rotterdamu 
otrzymuje .,Kur. Pozn.“ doniesienie, iż znajduje się 
tam znaczna ilość polskich wychodźców, zamierza
jących udać się do Ameryki. Są to wyłącznie ko- 

'biety i dzieci z różnych stron Tarnobrzega, Miel
ca, z Poznańskiego, z Li wy it-d. Opiekuje się nimi 
O. Bazyli Mazurowski, Bernardyn. Część umie
szczono w hotelu emigracyjnym linii Ilolland- 

^Amerika. O. Mazurowski ogłosił odezwę do Ho
lendrów katolików, aby składali obuwie i ubranie. 
Odezwa odniosła Skutek zdumiewający. Znalazły 
się ogromne zapasy potrzebnych rzeczy, w części 
zupełnie nowych, w7 części wyreparowanych przez 
15 pań holenderskich, które z dobrej woli podjęły 
się tej pracy. Pewna rodzina polska w Rotterda
mie urządza też w kółkach znajomych o-dczyty 
z obrazami świetlnymi, aby zaznajomić'Holendrów 
i  Polska.

R cpertoar teatru m iejsk iego.
Środa dnia 17 b. m.: »Ćwiartka papieru*. 

Repertoar teatru ludowego.
Czwartek: „Moralność Pani Dulskiej'1, tragiko- 

medya G. Zapolskiej, występ A. Zimajer.

Przemówienie rektora U. i. 
prof. Kostansckiego

na uroczystości un iw ersyteck iej w  dniu 15 b. m., 
i  pow odu otw arcia  uniw ersytetu  w  W arszaw ie.

Zebraliśmy się dzisiaj w imię braterskiej soli
darności; nietylko w imię łączności profesorów i 
młodzieży naszego uniwersytetu z kolegami war
szawskimi, ale w imię tej bratniej spójni narodo
wej, która serca nasze z sercami Warszawy je
dnoczy. Bo tak, ja l/ smucimy się ich smutkiem, 
'jak bolejemy ich bćiem, tak radośnio- drgają ser
ca uaeze ich radością. Wespół z nimi odczuwa
my, ie dzień dzisiejszy może się stać duiem do
niosłym’ w dziejach naszego narodowego odrodze
nia.

W przełomowych dla naszego narodu czasach 
powstaje uniwersytet i politechnika w Warszawie:
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t e e s  fi. K. fi. 63 PistrKs&łie.
(K orespondencja  »Nowej Reformy*.)

Piotrków , 15 listopada.
Przez dwa diii g7ościl nasz sławny gród try 

bunalski prezesa X. K. N. prof. Wł. Leopolda 
J a w o r s k i e g o ,  k tóry  przybj ł tu celem 
dokonania lustra-cyi biur i różnych instytucyi 
D epartam entu Wojskowego Legionów.

Ta od szeregu tygodni oczekiwana wizyta 
przemieniła się spontanicznie w manifestacyjną 
owacyę ze strony cgółu współpracowników De
partam entu pod adresem  dostojnego gościa.

W  pięknie udekorowanej sali wystawowej, 
której ściany i stoły boczne uginały się for-, 
malnie pod ciężarem ślicznych obrazów, wido
ków ek wszelkich i w ydawnictw , z zakresu ży
cia i bohaterskich zm agań Legionów, zebrali 
się o godzinie 11 przed paruduiem wszyscy 
referenci i współpracownicy D epartam entu 
•Wojskowego z szefem podpułkownikiem  W ła
dysławem o i k o r s k i m, celem pow itania pre- 
zma, ^Jaworskiego. Przybyli również porucznik 
Alfred B i  ł y k ,  szef kaueclaryi wojskowej Le
gionową pod por. W ładysław  W ą s o w i e  z, ko
m endant placu w Piotrkowie, oficerowie Po
wierza, Zieliński i zaproszeni z Piotrkow a i o- 
kolicy goście.

w groźnej nad wyraz chwili zrodziła się myśl 
wskrzeszenia ich: wśród szczęku oręża, W-śród hu
ku dział, gdy nie przygasła jeszcze łuna nad po- 
bliskiemt zgliszczami, obywatelskim "duchem oży
wiona Warszawa ujęła w swe ręce pochodnio ży
cia, wzniosła jawnie sztandar polskiej nauki. A 
gdy7 dziś wolno otworzyć wrota polskiego uni
wersytetu i polskiej politechniki, gdy Warszawie 
ma być użyezonem to, czego łaknęła,v a co nam 
było danem. widzimy w tern tylko uchylenie bez- 
zmiernego wobec ci ucha polskiego bezprawia. A 
tym. którzy myśl pierwsi podjęli, nająć, wyraz 
żywotności dążeń naszych i ideałów, ślemy ser
deczne słowa wdzięczności.

Podejmują oni dzieło swoje, łącząc je z wzniosłą 
trądy7cyą Szkoły7 Głównej, której tylko tak krótki 
dozwolony był żywot. Dzisiaj już kilku tylko jej 
profesorów pozostało przy życiu, przerzedzają się 
coraz więcej szeregi byłych jej uczniów, ale przez! 
pól wieku krzepiło się społeczeństwo tym duchem, j 
ogrzewało się tym ogniem zapału dla nauki i o j-1 
czyzmy, jaki wzniecić umiała Szkoła Główna. To i 
też dzisiaj, spoglądając, w przyszłość — zwraca-j 
my się myślą i sercem ku przeszłości, ku tym czci-' 
godnym postaciom, które stały u kolebki Szkoły 
Głównej. Przypominają nam się słowa rektora.' 
Mianowskiego, gdy w dniu 25 listopada 1862 r .1 
otwierał Szkolę Główną: „Oświatą nietylko istnie-'; 
ją i  zasługują, się narody, ale nią się toż i z -upadku | 
dźwigają11. 1 ta  przestroga: „Obyśmy zrozumieli,! 
żo tu nam daua podstawa, na której gmach przy
szłości bezpiecznie i skutecznie wznosić można, a 
bez której wszelka budowa runąć musi ze sromotą 1 
obecnych, z zagładą przyszłych pokoleń11.

Słyszymy nieraz, że nauka szukająca prawdy, 
czy tp przez badanie niezmiennych praw przyrody, 
czy praw7 rządzących bytem narodów, czy też 
różnorodnych przejawów ducha ludzkiego, jest 
wszechludzką, wszechświatową i że jako taka, 
można powiedzieć, niema ojczyzny — ale głęboko 
jestem przekonany i to przekonanie coraz dobi
tniej ogólnie się przejawia, że każdy naród ma od
rębną, niejako fizyologiczną podstawę, odrębne 
piętno swej umysłowości. Postęp olbrzymi nauki 
polega na współdziałaniu różnych narodów7, które 
w miarę swej odrębności, różne doń zdobycze i 
kierunki wprowadzają. 1 polska nauka szlachetny 
kruszec do wspólnej skarbnicy wiedzy przynosiła, 
a gdy będzie mogła w całej pełni się rozwinąć, 
gdy w niej przejawi się duch całego narodu, potra
fi wywalczyć sobie przynależny głos wśród świa
ta, zmusić, aby oddano:

„Honor myślom, z których błyska 
Nowy duch i forma nowa.
Bo są światu jak zjawiska,
Jako jutrznia są różowa11.

Zdobycze wiedzy, now7e prawdy, stają się wła
snością, stają się wspólnym dorobkiem całej ludz
kości, a uniwersytety winny pielęgnować naukę 
bez względu na uboczne cele; ale jeśli mają w 
sobie mieć siłę żywotną, muszą być nawskróś na- 
rodowemi, rozwijać się mogą tjdko jako ukorono
wanie oświaty narodowej, podobnie jak drzewo, 
które głęboko w ziemi rodzimej musi zapuścić 
korzenie, aby szeroko módz rozpostrzadz konary. 
Dążenia ich ku pożytkowi, ku dźwiganiu narodu, 
skierowane być muszą, wychowując mu obywateli 
wyższych umysłem, zaprawnych do publicznego 
życia, przejętych miłością Ojczyzny, zdolnych do 
kierowania losami narodu i udoskonalenia go. 
Myśl, jak się w przyszłości Ojczyźnie wysłużyć, 
powinna być bodźcem najszlachetniejszym i dla 
nauczycieli i dla uczniów, orzyszlycłi narodu przo
downików i przewodników.

Z uniwersytetem razem otwiera się w Warszawie 
polska Politechnika, która ma nauczać, jak zdo
bycze wiedzy przenosić w życie praktyczne, które 
ilia naszego kraju, ubezwładnionego wojną, ma 
przynieść odrodzenie ekonomiczne. Ma nauczyć 
młodzież polską, jak uprosić tę ojczystą ziemię, 
by obficiej karmiła swoje polskie dzieci, ma ich 
uczyć, jak otwrorzyć skarby ziemi naszej, sity 
przyrody na pożytek naszego społeczeństwa, abyś
my lepiej uzbrojeni 6tanęli do tej nowoczesnej 
w a Uc i o byt, bo ten tylko naród w międzynarodo- 
wem współzawodnictwie zdoła się ostać, który 
potrafi wydrzeć przyrodzie nowe tajemnice, u- 
jarzmić jo i spożytkować dla dobra współbraci.

W nasze pełne grozy i bólu życie obecne już 
ten sam zaczątek pracy na przyszłość wniesie pro
mień światła. W tej chwili, gdy troska o dolę i 
byt naszego narodu przytłacza myś, pokrzepia nas 
przeświadczenie, że słowa:

My już bez skargi nie znamy śpiewu. 
Wieniec cierniowy wrósł w naszą skroń, 

będą dla nas pieśnią przeszłości, że na ustach 
wszystkich braci naszych zakwitnie już nietylko 
pieśń nadziei, ale że po wszystkich łanach pol
skich rozbrzmiewać będzie hymn dziękczynny, 
żeś „Ojczyznę, wolność raczyłeś nam wrócić Pa
nie1'. A wówczas nauka polska wobec majestatu 
swych zadań szerzej rozwinie skrzydła, wzniosie 
się do wyższego lotu, którego, mamy nadzieję, 
już przez wieki nic nie powstrzyma, nauczyciele 
i uczniowie Uniwersytetu i Politechniki warszaw
skiej będą mogli wespół z innymi pracować nad 
utrwaleniem podwalin naszego bytu narodowego, 
na pożytek, na cześć, na chwałę Tej, która „je
szcze nic zginęła11.

Niechaj ich Bóg na tej drodze prowadzi!

SroJS,, 17 listopada 1015'.,,

iłlsof®  r& fn & o tó a
w t ó s t w S e  F a l s k i e m .

(Koresponcleneya *Nowej Reformy*.)

—. Lublin, 11 listopada.
W dniu dzisiejszym odbyło się tu w sali obrad 

dyrekeyi Tow. kredytowego ziemskiego posie
dzenie delegatów komitetów okręgowych, utw o
rzonych z ramienia Centralnego Obywatelskie
go. Komitetu dla obszaru Królestwa, pozostają
cego pod zarządem austryaekim .

Po ur.oezyst.em nabożeństwie, 'odprawionem 
w kościele kaledrainym  przez, członka Komite-

życią Komitety, gminne, powiatowe i Komitety 
Ziem kieleckiej, radomskiej, lubelskiej i piotr
kowskiej i jak  ź łona ich powstaje Kom itet Cen
tralny, złożony z ośmnastu członków, k tó ry  sam 
już ustanaw ia swój zarząd i jego kompetencyę, 
sekeye, regulamin obrad i czynności. Powstanie 
Kom itetu Centralnego nie zmniejsza bynaj
mniej zakresu prac poszczególnych Komitetów 
miejscowych, ale doprowadzić powinno do uje
dnostajnienia i kierowania’ sprawami ogólne
mu A spraw tych jest w dobie obecnej bardzo 
wiele. Przedewszystkiem sprawa najpilniejsza 
odbudowy spalonych wsi i miasteczek. Będzie 
tu udzielona pomoc znaczna w dostarczeniu

tu, ks. kanonika Dębińskiego. k tórv  w | m ateryalu drzewnego przez Zarząd. Następną

naszei nowci organ izaovi społeczne uczestn icy1 • i • • • y  J-iun te^o siowu• i ' i 7 ■ . ę 'b y , znaczeniu kraiow i nie grozi, to iednak należy
t !  K. V / Pravbvh z ?iem i radomskiej w  * Jta ! ? ° w T "  P6™?1? wysiłki, ażeby równomiernie 
ryan Arkuszewski. Tadeusz Bielski, H enryk s k f u Ł , ? 11- ? 0® W i^ 26 ś r o d P f -
s k i f z ^ S n i  K J K T ' f i * ™ ’ imT  ^ ć  w s p o m ó ż L T X “ owia:
drzej W alichowski, Ju li™ , Zdanowski

„t - , , • , .częściową za kwity rekwizycyjne. W tei spra
stawuuelo wlat.z uczestniczy n woorauach: eksc. wie nowo powstały Kom itet dokładnie powi-

kra.jo.wv • - 'generał-gubernator E ryk  bar. Diller, __
komisarz cywilny hr. W odzicki, szef sztabu! nien poinformować ludność.

i i i  ( °dńzia!ów robotniczych, aby tym sposobem 
i nas,ę-pu-j f]a(j lu/inoścłi do rąk  środki pieniężne. Dla tych.

rai!i/mv„a, b rn „ k n v  .wGnł-int w  w 7 • ' Ażeby przeciwdziałać nędzy spowodowanej 
w o w m k  H ausnci, udji ani bar. lunrow roz brakiem środków. Zarzad projektuje tworzenie

i komisarz zarządu dr bobolewski. < - ............ - - -- 7 ^ J J
Zebranie zagaił c-ks-c. bar. D i l l e  

jacern przemówieniom:
j P a n o w ie !  Chcąc, ludności ; r y t .l i ry ,  czy też: zapomóg rdesięcznych przez
dotkniętej klęskam i w ojny g  oloną została rząd rosyjsjd; 1J0CząwB^  0(] Nowego Roku. 
sprawiedliwie i skutecznie;  ^stanow nlem  o d - ,wydawane będą stałe zapomogi. W sprawie 

w ręce Centralnego Komitetu zdrowotności -- -

itorzy wspomagani byli, czy to w formie eme-

dać całą pracę w iv u .« n « u zavow(Hnosci, przy pomocy oddziałów rucho-
Obywatelsldego. Jestem  przekonany, że pano- my Ch krakoirskiego ’ • • y - • -

pyń.tyiyę na. polu dobroczynności ekonom icznej, twić Komiteo-m miejscowym i poszczególnych
Ziem porozumiewanie się z Komitetem Central-i społecznej ze strony panów7. Rozumie się sa

mo przez się, że w obecnych warunkach poli
tykę, w ścisłem tego słowa znaczeniu, pozosta
wić należy na uboczu. Tylko miłością kra ju  i 
bliźniego kierowani, prowadźcie to dzieło miło
sierdzia. T ak ja, jak  i podwładne mi, organa, 
prace wa-sze chętnie popierać będziemy. Komi
sarz dr Sobolewski przedstaw i panom bliższe 
szczegóły całej zamierzonej akcyi. Delegatów 
kom itetu biskupiego krakowskiego witam ser
decznie. Ich obecność daje rękojmię, że i na 
pomoc z zewnątrz liczyć możemy. Na tym cza
sowego przewodniczącego mam zaszczyt po
wołać najstarszego wiekiem, p. Leona Przanow- 
skiego. Życzę panom, aby z pomocą bożą prace 
wasze w ydały jaknajrychlej obfito owoce*.

Prezes P r z a n o w s k i  powitał w imieniu 
ziemi lubelskiej zebranych: eksc. Dillcra i cały 
Zarząd, gości krakow skich i delegatów ziemi 
sąsiednich. Następnie wyraził nadzieję, że p ra
ce zawiązującego się? Komitetu dzielnie domogą 
nietylko w ratow aniu naszego nieszczęśliwego 
zniszczonego kraju , ale sprzyjać będą również 
rozwojowi naszego życia narodow ego.r 
— Przy wyborach cło prezydyum jednogłośni.;
powołany został na prezesa H enryk D e m b i ń 
s k i ,  k tó iy  w pi zamówieniu swem dziękując 
za wybór zw ródĆ S ^ ze słowami szczerego po
dziękowania do eksc. Dillera za obietnicę po
parcia zamierzali Kom itetu. Zwracając się do 
delegatów  przewodniczący zaznaczył, że pro
gram działalności K om itetu mieści się całkowi
cie w dalszem wykonywaniu pracy, prowadzo
nej od roku w Królestwie Dolskiem. Okoliczno
ści wojuj7 zmuszają obecnie do organizowania 
tej pracy w odmiennych warunkach,, niemniej 
jednak pracując dla części tego_ kraju , »jak 
zawsze, inyślą o całej Polsce będziemy się kie
rowali*.

Delegat kom itetu księcia biskupa krakow 
skiego i m iędzynarodowego K om itetu Pomocy 
dla Polski w Vevej7, prof. Michał Siedlecki z 
Krakow a, oświadczył między innemi:

»'Wiemy dobrze, że wobec o g ro m u  klęsk, ja
kich cała Polska doznała, pomoc, k tó rą  oba Ko
m itety  dać mogą, może być ty lko dodatkiem, 
lecz nie głównym źródłem dochodu nowo po
wstającego ciała, a to  tern więcej, że pole dzia
łania Szanownych Panów ma zakreślone szero
kie ram y inieyatywy społecznej i ekonomicznej, 
my zaś pragniemy, aby fundusze od nks płyną
ce, były użyte tylko *v celu ulżenia nędzy. Na 
początek ofiarujemy kwotę 200 tysięcy koron. 
Czujemy dobrze;, że suma to zb jd  drobna,_by dać 
istotnie w ydatną pomoc całej nędzy, jaką w 
tym kra ju  wojna stworzyła, lecz wiemy również,, 
źe oddajemy nasze środki w ręce obywatelskie, 
najlepiej znające tutejsze stosunki i najbardziej 
godne zaufania*.

Dla wyjaśnienia n a jp i l n i e j s z y c h  spraw, jakie 
podjąć Komitetom należy, zabrał głos kom i
sarz zarządu, d r  S o b o 1 e w s k  i. W referacie 
swoim wyjaśniał on, jak  powołane zostały do

nym w Lublinie, podejmuje Zarząd ułatwić 
przesyłkę wszelkiej korespondcncyi, co niepo
miernie uprości sprawę i zaoszczędzi w ydatków . 
Ponad pomoc pieniężną, jaką  Zarząd postara 
się okazać w różnych poszczególnych w ypad
kach, na pracę Kom itetu eksc. bar. Diller prze
znacza miesięcznic kw otę 5.000 kor.

Nad poszczególnemi punktam i tego referatu 
wywiązała się dyskusya ogólna, rozpatryw a
nie zaś szczegółowe tych punktów, odłożono 
do zebrań wjulziałcwych, odbyć się mających 
dnia następnego.

Poza poruszonemi v.7 referacie sprawami, ze
brani podnieśli jeszcze sprawę szkolną, sprawę 
udziału miejscowych sił w sądownictwie, spra
wę terminu oddawania zbóż, bezpieczeństwa 
publicznego, oraz pijaństwa, które rozprzestrze
nia się przerażająco, pomimo istniejącego za
kazu szynkowania wódką.

Po południu przystąpili zebrani do ukonsty
tuow ania prezydyum  i wydziałów.

Obrano wiceprezesem p. Jan a  S t e c k  i c g  o, 
se k re ta rz a m i p-p. Jan a  K o w o r s k i e g o  i Jó 
zefa. T a r g o w s k i e g o ,  oraz postanowiono, 
że piątym  członkiem prezydyum będą kolejno 
wybierani delegaci z poszczególnnych okrę
gów. Na pierwszą kadcncyą wybrano p. Bole
sława Sckutowicza z Lublina.

Utworzono wydziały: ogólny, gospodarczy, 
dobroczynny i sanitarny, których posiedzenia 
wyznaczono na 10 rano dnia następnejjp.

W chodzącego na salę prezesa Jaw orskiego 
pow itano objawami rzetelnej sym patyi, przy- 
czem pułkow nik S i k o r s k i ,  szef D epartam en
tu, w słowach gorącjroh dał wyraz niekłam anej 
radości z powodu przyjazdu gościa od tak  da
wna oczekiwanego tu  na tej oswobodzonej 
od wroga ziemi. Legiony, te nasze bohaterskie 
zastępy zbrojnę, coraz to nowemi okryw ają się 
1 auram i w m orderczych w alkach nad Styrem, 
chlubnie w skrzeszając pełną chwały trądycyę 
dawnego rycerstw a polskiego. Te ich bohater
skie czyny, k tó re ze strony najwyższych czyn
ników  wśród armij sprzymierzonych znalazły i 
znajdują uznanie — są najlepszą gw arancyą, 
że L e g i o n y  s w o j e  z a d a n i e  s p e ł i i i  a- 
j ą, a n a r ó d  p o l s k i ,  s k  o n s o 1 i d o w a- 
n y  w X.  K.  N.  jTo t r a f i  t e  o r ę ż n e  s u k 
c e s y  sfruktyfikow ać. — Inicyatyw a z G i 16 
sierpnia z. r. na m arne nie pójdzie. #

•* Imieniem D epartam entu W ojskowego, tego 
ogniwa między narodem, a jego zbrojną repre- 
zentacyą — kończył podpułk. Sikorski — skła 
dam hołd prezesowi Jaworskiem u za stwoiCb- 
nie readnych podstaw  dla ziszczenia naszych 
ideałów narodowych, za jego troskę o rozwój 
idei Legionowej. Jeżeli ?a idea tak  rozlewnym 
wśród narodu płynie strumieniem, to zasługa 
nieugiętej woli, k tórą N. Iv. X. i jego prezes 
reprezentuje*.

Okrzykiem  na cześć prezesa Jaw orskiego,

którzy zebrani trzykrotnie powtórzyli, zakoń
czył pułk. Bikorski swojo przemówienie.

W zruszony do głębi odpowiedział prezes J  a- 
w o r s k i :  »Dziękuję gorąco szefowi-pułkowni- 
kowi Sikorskiemu za łaskaw e słowa, któro do 
mnie skierował. Jestem  szczęśliwy, że wreszcie 
u W as, w Królestw ie się znalazłem —  i mogę 
uścisnąć dłoń szefa W aszego, serdecznego mo
jego przyjaciela i w szystkich współpracowni
ków tej tak  ze wszech m iar pożytecznej i za
służonej instytucyi, jak ą  jes t D epartam ent W ej- 
skowy. Dobrze rui tu  przy tem ognisku pracy 
twórczej, poświęcenia i szczerego ideału«. — 
Piękne swoje przemówienie zakończył prezes 
Jaw orski życzeniem w ytrw ania na tej twórczej 
placówce i zachętą do dalszej, równie owocnej 
pracy dla dopięcia naszych wspólnych celów.

Z kolei pułk. S i k o r s k i  przedstaw ił pre
zesowi Jaw orskiem u kierowników i referentów 
poszczególnych licznych oddziałów D eparta
mentu, wręczając mu przj leni artystycznie wy
konane a  1 b u m. Kierownik biura prasowego 
ó r  Stanisław  Iv o t, wręczy! nadto prezesowi ro
cznik tygodnika legiomowego« »Wiadomdści 
Pclskie«, z odpowiednią, gustownie wykonaną 
dedykacyą.

Za te objawy sym patyi i życzliwości dzięko
wał z rozrzewnieniom prof. W. L. Jaworski.

Po tej oficyalnej części odbył się objad na 
cześć prezesa X. K. N. Salę jadaln i funkeyona-

Arcyks. Fryderyk w Lublinie.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Wiedeń, 17 listopada.
■Z wojennej kw atery prasowej donoszą:
Jego cesarska wysokość arcyksiąże F ryde

ryk  udał się do. 13 <b. m. na inspekcyę do zdo
bytych rosyjskich p rw in c y j i w odwiedziny 
do generała piechoty Linsingeną. do jego głó
wnej kw atery. Arcyksiążę wyjechał popołudniu 
dn. 13 i przybył rano dn. 14 do Lublina. — 
Podczas zatrzym ania sic w Kielcach wśiadł 
wojskowy generalny gubernator gen. major 
baron Diller, do pociągu dworskiego- i złożył 
arcyksięciu raport i sprawozdanie o działalno
ści adm inistracyjnej. W  Dęblinie (Iwamgród) 
miał a rc jk s iążę  sposobność oglądnąć zarówno 
zniszczony gruntow nie przez Rosyan, jak  i 
pkzez nasze wojska techniczne w uznania go
dnym krótkim  czasie w ybudow any most kole
jow y na Wiśle. W  Puławach (Nowa Aleksan- 
drya) zgłosił się kom endant obwodowy i przed
stawił korzystne wyniki wojskowej adininistra- 
cyi.

W Lublinie przejechał arcyksiążę przez uro
czyście przybrane ulice m iasta do gm achu gu- 
bernialuego, przed którym  była ustawiona kom
pania honorowa. -Arcyksiążę po  oglądnięciu jej

ryuszy D epartam entu przystrojono w krzewy 
zieleni, emblementa narodow e -i portrety  naj
sławniejszych wodzów polskich, pod kierun
kiem  i za wskazówkami legionisty M a r k o  w- 
s k  i e g  o. Podniosła zapanowała wśród zebra
nych atm osfera po przemowie pułk. Sikorskie
go, k tó ry  toastow ał n a  cześć prezesa X. K. X. 
i pomyślność idei, k tó rą X. K. N. i Legiony 
reprezentują. Zaimprowizowany na prędce 
chór mięszany, złożony z oficerów i szeregow
ców-! egionistów, odśpiewał szereg piosenek o- 
bozowycli, pod kierunkiem  legionisty Edw ar
d a  W yroby. — Z ^największym poklaskiem  ze 
strony p rezesą j.J^g ó lu  zanroszonycli gości 
spotkała się oryginalna piosenka, najbardziej 
popularna w brygadzie karpatczyków , zaczy
nająca się od słów:

Raz w ciemną noc do pewnej wsi 
•Szedł strzelec po kwaterze —
1 do młynarki zajrzał drzwi,
I wnet je szturmem bierze...
Młynarko, puść do dyabłów stu —
Nic ci nio będzie przy mnie 
Młynarko puść — wszak zimno tu 
Nie mogę spać na ■zimnie 
Że strzelec biedny, to nie wstyd,
Bo strzelcy nic bogaci, *•
Ja za kwaterę dam ci kwit,
A N. K. N. .zapłaci...
•W dniaeli następnych przeprowadził prezes

kazał przedefilować, poczem w budynku gu
bernia! nym przyjął raporty  oficerów, urzędni
ków gubernialnych i komendy obwodowej. -  - 
Przybyli także zastępcy duchowieństwa, zarzą
du miasta, większej własności, jak  szlachty i 
gmin wiejskich.

N astępnie byl arcyksiążę obecnym na nabo 
żeństwie w katedrze, oraz na »Te Deurn*, w 
bogatym  w historyczne pam iątki kościele do
minikańskim, gdzie podano arcyksięc-iu do 
pocałowania m onstrancyę, zawierającą kaw a
łek krzyża Chrystusowego. Arcyksiążę zwiedził 
też szereg zakładów hum anitarnych, wszędzie 
jak  najradośniej powitany. Ulico, którem i a r
cyksiążę przejeżdżał, były, mimo deszczu, za
pełnione publicznością, k tóra arcyksięcia z u- 
szanowaniem witała. 1

Po objedzie w gmachu bankowym, na k tó 
ry  były (także zaproszone powyżej wymieniono 
osobistości,, zabawił arcyksiążę dłuższy czas u 
generai-gubernatora, poczem powrócił do po
ciągu dworskiego. Zamierzona serenada z p o 
wodu ulewy musiała odpaść. Ze sprawozdania’ 
gubernatora i jego OTganów mógł arcyksiążę! 
ku wielkiemu swemu zadowoleniu poznać, ia k  
pomyślne wyniki na wszystkich polach admi- 
nistracyi osiągnięto już po tak  krótkim  czasie 
Dzięki życzliwemu zachowaniu się naszych or- 
ganów* zostały  nieuniknione trudności prze 
ważnie już usunięto i zrozumiała początkowa 
rezerwa ludności, ustąpiła zwolna zaufaniu dc 
naszego zarządu. .- y

Następnego dnia kontynuowano podróż 
kolejow7ą z kró tką przerw ą w Lubartow ie. — 
W miejscu pobytu armii oczekiwał - polnego 
m arszałka generał piechoty Linsingen wraz z 
szefem sztabu. — Arcyksiążę po przyw itaniu, 
przeszedł front kom panii honorowej i polecił 
jej, -wśród dźwięków muzyki, paradnym  kro,- 
kiem przedefilować. Podczas dalszej jazdy sa
mochodem zwiedzono wielki most na Bugu ko
ło Spławacic. Polny m arszałek śledził dłuższy 
czas z zainteresowaniem wielkie prace i nie- 
szczędził kierow nictwu budowy słów najw yż
szej pochwały. W  główniej kw aterze generała 
Lm singena przebył arcyksiążę’ k ilka godzin i 
wziął jako gość sztabu udział w7 objedzie. — 
Arcyksiążę skorzystał chętnie zc sposobności, 
aby dowiedzieć się od dowódców w7ojsk o od
niesionych dzień przedtem  sukcesach pod Cznr- 
toryskiem. Po pożegnaniu się, arcyksiążę pod 
jął popołudniu jazdę powrotną do miejsca po 
bytu  naczelnej kom endy armi" ,

Bułfffzif o fflisyi Kikasnart.
Berlin, 17 listopada. 

Sprawozdawca , „Berliner Lokal Anzeigera‘l 
Kurt, Aram donosi z Sofii:

W yslanio K itchenera pa  wschód nic wzbu
dza tu wcale zaniepokojenia. Wedle opinii u- 
rzędowych kół bułgarskich, nie może czwórso- 
jusz ani w Dardanelach, ani od strony Salonik, 
ani też na wybrzeżu trackiem  podjąć jakiegoś 
nowego skutecznego kroku. Panuje przekona
nie, że K itchener stanie się kozłem ofiarnym 
za ogólne niepowodzenie angielskie.

M łte - ł i i a ta s K e .
Wiedeń, 17 listopada. 

„N. W. J o u r n a l11 donosi z G enow y pod jla ja
15 bm.: ’ > - 7^

Kola rządowe ’ paryskie czerpią wedle 
„Tem psa" now7ą  nadzieję z faktu nastąpić m a
jącego objęcia przez ‘Kitchenera naczelnej ko
mendy nad wszystkiemi siłami francusko-aii- 
gielskiemi na wschodzie. Teraz musi się już u- 
jawnić, czy objęcie przezeń dowództwa położy 
kres wahaniu się R zjrnu i Petersburga i czy 
dla odparcia ataków  niemieckich na wschodzie, 
można -oczekiwać czynnego poparcia Rosyi 
Włoch.

, c o----------------

*  O dpowiedzialny redaktor:

E o s a o g s i ś a s & t .

Wydawca:

M łM o I I  © s m s i i .
\

Jaworski w  towarzystwie pułkow nika Sikor
skiego i porucznika Biłyka skrupulatną i su
mienną lustra cyę wszystkich biur i oddziałów 
D epartam entu, tudzież zwiedził różne iusty tu- 
cyo legionowe w Piotrkowie, sk ładając w rę
ce pułk. Sikorskiego wyrazy podzięki i uzna
nia za ład i wzorową, prawdziwie wojskową 
dyscyplinę, cechującą podwładne mu oddziały.

-Szczególne zainteresowanie okazał prezes 
przy  zwiedzaniu zbiorów A r c h i  w u m B i u- 
r a  p r a s o w e g o .  W  archiwum tom, zarzą- 
dzanem przez pannę II. Rzepecką, znajduje się 
wiele niezmiernie cennych dokumentów, w tern 
szereg unikatów, dotyczących w ydarzeń, zwią
zanych z obecną wojną i ze spraw ą polską. — 
Między innemi oglądał prezes Jawo-rski wszyst
kie publikacye, pieśni, odezwy »legionu« Gor
czyńskiego w W arszawie. W końcu udał się 
prezes Jaw orski do d r u k a r n i  p a ń s t w o 
w e j  D epartam entu W ojsk., pozostającej pod 
zarządem dyrektora F r o m o w i c  z a, gdzie 
wyraził się z uznaniem o dotjmhczasowej akcyi 
tej instytucyi. >•

Po prz-eprowaazonej lustracyi D epartam entu, 
prezes Jaw orski złożył w izytę wybitnym  przed
stawicielom miejscowych c. i k. władz wojsko
wych i cywilnych, poczem serdecznie żegnany 
przez wszystkich, opuścił nasz gród trybunal
ski. Tom. P.

Z drukarni L iterackiej w  K rakow ie, ul. Jag ie lloń sk a  L. 10. R ządca drukarni L. K. Górski,


